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Wiedeń, 17 kwietnia. (PAT). Wiadomości 
Biura kor. i wiadomości dzienników wiedeń­
skich stwierdzają, że w Monachium toczą 
się walki uliczne. Wczoraj był w Monachium 
strejk generalny. Główny dworzec stoi w 
płomieniach* Rząd komunistyczny z Lewi­
sem na czele ogłosił dyktaturę proletarya- 
tu i wydal szereg zarządzeń na wzór zarzą­
dzeń wydanych przez rząd węgierski. Wszy­
stkie banki obłożono sekwestrem. W wielu 
punktach miasta przyszło do rabunków.

Wiedeń, 17 kwietnia. (PAT). Biuro kores. 
donosi z Berlina: Walka o główny dworzec 
w Monachium trwała przez trzy godziny. — 
Było 150 zabitych i wielu rannych. Walka 
zakończyła się zwycięstwem komunistów. 

Cały garnizon stoi obecnie pod rozkazami 
nowo utworzonego rządu proletaryatu.

Wiedeń, 17 kwietnia. (PAT). Wied. Biuro

Waluta polska, tak jak ja sobie 
wyobraiaja banki lwowskie.

Kraków, 17 kwietnia.
-Dyrektorowie lwowskich banków wysto­

sowali do Sejmu i ministerstwa skarbu me­
moryał, w którym domagają się konwersyi 
walut państw rozbiarezych na złote po kur­
sie odpowiadającym „równi kruszcowej", a 
więc złoty równa się koronie, 1.20 zł. równe 
marce, 2.50 zł. równo rublowi.

Ciekawe niektóre argumenty tego memo- 
ryałn będziemy się starali poniżej przedsta­
wić i ocenić. Na wstępie jednak musimy wy­
razić zdziwienie, że na memoryale są pod­
pisy lwowskich filii au3tryackiego Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu, Wie­
deńskiego Banku Związkowego i Union- 
banku.

Nie chcemy twierdzić, że kierownicy tych 
filii, nie mają obywatelskiego zrozumienia 
dla polskich spraw walutowych, ale nape- 
wno możemy ptraypuszczać, że tym wiedeń­
skim bankom nie tyle zależy na zdrowym 
rozwoju ekonomicznych stosunków w Pol­
sce, ile raczej na tern, by one były dla Pol­
ski potrzebne w przyszłości.

Zapytać się przy tern godzi, jak długo bę­
dziemy zajeżdżali do tego wiedeńskiego ho­
telu, wszak możemy już wyszukać i tańsze 
i solidniejsze. Memoryał utrzymuje, że kau- 
wersya jest konieczna, bo w braku konwer­
syi posiadacze walut państw rozbiorczych 
byliby zrujnowani, dotychczasowy chaos 
walutowy zostałby podtrzymany, a wsku­
tek chęci pozbycia obcych walut nastąpiła­
by zwyżka cen towarowych.

Ostatnim wreszcie formalnym tylko po­
wodem konwersyi jest sposób rozprowadze­
nia waluty polskiej.

Po jakim kursie ma być przeprowadzona 
konwereya?

Memoryał uzasadnia ostateczną konklu- 
gyę w dość oryginalny sposób.

kores. donosi z Berlina: „Berliner Tageblat" 
donosi z Norymbergii: Duże oddziały wojsk 
bawarskich z artyleryą są w drodze ku sto­
licy Bawaryi. Kiedy nastąpi decydujący a- 
tak niewiadomo, ale zdaje się, że rząd cze­
ka aż w okolicy Monachium zbiorze odpo­
wiednią ilość oddanych mu wojsk.

REPRESYE NOWEGO RZĄDU.
Wiedeń, 17 kwietnia. (PAT). Biuro kores. 

donosi z Berlina: „Berliner Tageblatt" do­
nosi z Norymbergii: Przed trybunałem rewo­
lucyjnym postawieni mają być wszyscy, 
którzy- słowem, pismem i czynem, agitują 
przeciw republice Rad. Wielu przedstawi­
cieli pism zagranicznych wobec tego, wstrzy­
mało się od pracy. Rada centralna poszuku­
je szeregu dziennikarzy-. Wszyscy członko­
wie redakcyi „Muenchener Neuester Nach- 
richten" zostali zwolnieni.

Ponieważ obce znaki pieniężne opierają 
się „prawie wyłącznie na kredycie państw 
obcych", ponieważ Polska na los tych walut 
„nie może mieć wpływu", ponieważ odno­
śnie do korony bank austryacko-węgierski 
ma „dla emitowanych przez siebie bankno­
tów mniej, aniżeli 1 proc, pokrycia" W kru­
szcu,ponieważ waluty państw rozbiorczych 
są słabsze od franka, wskutek czego pań­
stwo polskie poniesie „bardzo znaczne ryzy­
ko" z powodu możliwej „zupełnej dewalua- 
cyi“, niemniej „wprowadzenia do kraju spo­
sobami nielegalnymi, jak największej ilości,, 
obcych banknotów, poKictccż „w dziedzinie 
walutowej" zabezpieczenie przed tą stratą 
jest „niemożliwe", ponieważ kredyt Polski 
będzie „lepszy" niż kredyt Austrii, Niemiec 
i Rosyi, przeto... należy uskutecznić wymia­
nę na podstawie „równi kruszcowej, a więc 
zapłacić za rubla 2.50 zt., za markę 1.20 zł., 
a za koronę i zl.

Logika tego rozumowania jest deść dzi­
wną, ale wprost okaże się prz-dz.wną, jeśli 
zważymy, że memoryał domaga się ,adopto­
wania franka" z uwagi na konieczne impor­
ty zagraniczne, wskutek czego należałoby 
dbać o „utrzymanie nominalnej wartości 
złotego w relacyach zagranicznych", tj. u- 
trzymania naszej waluty na równi z fran­
kiem. W samem zestawianiu memoryału do­
magają się autorowie „oparcia waluty pol­
skiej o złoto" i „zrównanie wartości złote­
go z wartością monetarną franka".

Czyż nie byłoby logiczniejszem wniosko­
wanie: ponieważ wartość handlowa obcych 
znaków pieniężnych nie odpowiada ich war­
tości nominalnej, ponieważ nie wiadomo, 
jak daleko postmie się jeszcze proces ich de- 
waluacyi, ponieważ państwo polskie nie mo­
że ponosić olbrzymiego ryzyko, jakie z wy­
mianą walut państw rozbiorczych jest po­
łączone i ponieważ chcemy wprowadzić wa­

lutę dobrą, równą frankowi, ażeby zabezpie­
czyć sobie konieczne importy, przeto me 
możemy konwertować walut państw rozbior­
owych wogóle, a tem mniej po fikcyjnym 
kursie.

Zobaczmy obecnie jakie argumenty, me- 
moryału przemawiają za tak zwaną grównią 
kruszcową"?

A więc cena złota na targu nie odpowia­
da wartości towaru, ale dlatego jest tak wy­
soką, ponieważ obiega bardzo wiele bank­
notów. Stosunki obecne są „przejściowe^ i 
nie możemy przewidzieć, jaki kurs będą 
miały te waluty później, tj. po dyplomaty- 
cznem uregulowaniu spraw gospodarczych 
państw rozbiorczych,meznowy jest nam ta­
kże przyszły złotego, tj. jego siła ku­
pna, wskutek czego operujemy „nieuchwy- 
tneroi cyfrowo kryteryami", a na podstawie' 
takich kryteryów nie mamy prawa ustalać 
„wymiennej wartości" walut państw roz­
biorczych do przyszłej waluty polskiej, nie 
wiemy czy kurs złotego będzie równy kurso­
wi franka, a więc płaćmy za koronę złotego 
itd.

Istotnie ten sposób argumentowania za­
dziwia '•‘krótko zebrane wszystkie przy­
czyny, na których dość stanowczy sąd jest 
oparty, wyglądają w ten sposób: Ponieważ 
nie wiemy, co będzie — przeto płacimy za 
waluty państw rozbiorczych (których kurs 
zagraniczny wynosi obecnie w Zurychu Mk 
0.38, kor. 0.18, a rb. 0.32), polską walutą 
frankową kursa przedwojenne, ą uczynimy 
to tem chętniej, ponieważ wszystkimi spo­
sobami będziemy dążyć do tego, ażeby o- 
trzymać wartość złotego na jednym pozio­
mie z frankiem francuskim.

Pominęliśmy przytem argumenta najdra­
styczniejsze, jak np., że disażio walutower 
zależy często od „momentów psychicznych",J 
że dalej ponieść się mająca przez państwo 
strata „nie jest pewna", gdyż zdaje się, że 
to, co wyżej przytoczyliśmy, dalej zupełną 
pewność, iż proponowany przez memoryał 
sposób rozwiązania sprawy, walutowej jest 
niemożliwy.

Memoryał. jest o tyle ostrożny, że nie' po­
zwala tej operacyi finansowej przedsiębrać 
bankowi polskiemu, ale każę ją wykonać 
państwu. A więc państwo ma pożyczyć w, 
banku 25—30 miliardów złotych w tym celu, 
ażeby przeprowadzić konwersyę, nie oglą­
dając się na to, wiele przyton straci, gdyż' 
stratę tę przez „świadomą celów gospodar­
kę finansową" pokona.

Memoryał sam konstatuje, że nasze im­
porty zagraniczne muszą być duże, że bilans 
płatniczy Polski przez lata będzie bierny. 
przewiduje bardzo ciężkie położenie gospo­
darcze państwa, a mimo to, ludzi, którzy; 
stoją na stanowisku odmiennem, nazywa 
„wrogami rozumnego i celowego rozwiąza­
nia," tych trudnych problemów.

Czy nie za mocne wyrażenie?
Memoryał według naszego zdania nie ïâj-i 

muje sie dwoma sprawami, a więc kwestyą’, 
ekonomicznej przyszłości Polski i drugą, 
bliższą kwestyą społeczną. E. S.

(Dok. na&t.)’

Skład nanif*i*ii i (ralantpiri kichał Słomiany, (Dom X. X. Emprytów).
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Ojczyzna w niebezpieczeństwie
W DNIU 25 KWIETNIA WARUNKI WSTĘPNEGO POKOJU BĘDĄ NIEMCOM PRZEDŁO­
ŻONE. SPEŁNIENIE ŻYCZEŃ FRANCYI NIEMCY NIE I^ODPISZĄ

GLOS „NARODNICH LISTÓW" PRZYJDĄ
Kraków, 17 kwietnia.

(xv) W liście z d. 4 kwietnia nasz korespon­
dent paryski donosi nam lakonicznie: „Albo 
preliminarya pokojowe będą w najbliższych ty­
godniach podpisane, albo trzeba się przygoto­
wać na nową wojnę. Sytuacja jest naprężona, 
wiele spraw niby załatwionych, a przecie nie­
pewnych".

Powyższa listowna informacja malująca nam 
nastrój w Paryżu, znalazła potwierdzenie we 
wczorajszych telegramach z Paryża, donoszą­
cych zgodnie, że na wniosek prez. Wilsona peł­
nomocnicy Niemiec będą zaproszeni na dzień 
25 kwietnia do Wersalu na konferencję z za­
stępcami mocarstw koalicyi, na której to konfe­
rencji zawiadomieni zostaną o warunkach wstę­
pnego pokoju. Wszystkie ważne kwestye są bo­
wiem już praktycznie regulowane — i może 
nastąpić zredagowanie ostatecznego tekstu.

Dzienniki przyniosły już mniej lub więcej do­
kładne informacje o przyjętym przez Radę 
Czterech sposobie rozwiązania najważniejszych 
problematów. A więc dowiedzieliśmy się, że na 
Niemcy nałożony będzie obowiązek zapłacenia 
sojusznikom sumy 125 miliardów marek tytu­
łem odszkodowania. Co się tyczy zagłębia Saa­
ry. to kraj dostanie się pod zarząd Ligi Narodów 
a o jego ostatecznej przynależności do Francy i 
lub Niemiec rozstrzygnie po 15 latach plebiscyt 
ludności. Francja jednak będzie tymczasem wj- 
nywać w kraju prawo policyjne. Kopalnie węgla 
w zagłębiu Saary przyznano Francuzom na niepo 
dzielną własność. Gdyby po 15 latach ludność 
niemiecka, wykonując plebiscyt, zażądała połą­
czenia z Niemcami, wówczas Niemcy byliby zo­
bowiązani do odkupienia kopalni o<l Francji.

Także sprawa neutralizacji brzegów Renu 
wypadła po myśli Francyi. Lewy brzeg Renu 
będzie zupełnie zneutralizowany, a okupacya 
linii Renu będzie, zdaje się, dokonaną wyłącznie 
przez wojska francuskie. Prawy brzeg Renu bę­
dzie również zneutralizowany na szerokości.50 
km. Wojska francuskie będą okolice te ewaku­
owały w miarę dopełnienia zobowiązań finanso­
wych przez Niemców.

Traktat będzie zawierał także postanowienia 
o sposobie nad ograniczeniem zbrojeń niemiec­
kich. Wykonanie tych wszystkich postanowień 
będzie zabezpieczone sojuszem międzj wielkiemi 
mocarstwami.

Jałt widzimy z powyższej informacji, życze­
nia Francyi zostały prawie wpelni uwzględnio­
ne — iw Paryżu zapewne zapanowała teraz ra­
dość niemała.

Również wschodnia granica Niemiec została 
przez Radę Czterech w zasadzie ustalona, a tern 
samem rozwiązany problemat granicy polsko-

Strajk w Gniazdowie.
(Ciąg dalszy)'.

Wchodzili do miasteczka, takiego żydo­
wskiego miasteczka, typowego dla polskiej 
ziemi. Tym razem przedstawiało się lepiej 
niż zwykłe, gdyż śnieg leżał na ziemi i na 
dachach, dając wszystkiemu pozór czysto­
ści i świeżości. Przed gminą był tłum ludzi, 
prawie samych mężczyzn. Jakaś „po pańsku1 
ubrana kobieta stojąc na ganku czytała gło­
śno i rozdawała w koło proklamacye i ode­
zwy. Piskliwym głosem nawoływała do pre­
numerowania „Robotnika11, potem zaś mó­
wiła o tern, że dopiero socyalizm wyzwolił 
kobietę,'która dotąd jęczała w niewoli. W 
'jakiej niewoli, tego nikt z obecnych nie ro­
zumiał. Gozdal zmarszczywszy brwi i pod­
niósłszy głowę nasłuchiwał uważnie, potem 
gdy wreszcie przemawiająca wytłómaczyła, 
że kobiety były w niewoli u mężczyzn, — 
pchnął łokciem Brzeźniaka i rzeki:

—• Jak ja jestem silniejszy od baby, to 
ja ją piorę* ale bywa i taka co chłopa pierze!

— Jużci prawda.
Zaśmieli się.

JESZCZE BARDZO CIĘŻKIE CZASY!
niemieckiej i czesko-niemieckiej. Dokładnych 
relacji w tym względzie jednak brak. To co z 
Paryża doniesiono w tych sprawach, wywołało 
w Polsce wielki niepokój. Zachodzi obawa, że 
koalicja w sprawie Gdańska i Śląska Cieszyń­
skiego niedostatecznie uwzględni Łnteresa Polski 
i polowieznem załatwieniem kwestyi wytworzy 
źródło groźnych tarć i zatargów.

W każdym razie nadchodzące z Paryża infor­
macje uprawniają już do pewności, że koalicja 
w dążeniu do pokoju sprawiedliwego nałoży7 na, 
Niemcy obowiązek naprawy krzywd i odszkodo­
wania. Warunki podyktowane w Paryżu, wyda­
dzą się Niemcem z pewnością bardzo ciężkiemt 
i. coraz pewniejszym się staje, że Niemcy poko­
ju nie podpiszą.

K&alicya będzie tedy zniewolona pokój wy­
musić a nastąpić to może tylko w drodze zbroj­
nej okupacji Niemiec, zawichrzonych coraz bar­
dziej bolszewizmem, którego propagatorzy będą 
mieli po ogłoszeniu warunków pokojowych bar­
dzo ułatwione zadanie.

Jakie w tej sytuacji wyłaniają się niebezpie­
czeństwa dla Polski, jest jasnem dla każdego. 
Niemcy, stawiając wszystko na jedną kartę, 
rzucą się przedewszystkiem na Polskę — a woj­
na, jaką koalicja w maju z Niemcami stoczyć 
łjędzie musiała, aby ład i spokój zaprowadzić w 
Europie, będzie w pierwszym rzędzie wojną pol­
sko-niemiecką. Położenie Rzeczypospolitej jest 
tern poważniejsze, że sprawa rosyjska nie jest i 
nie będzie rychło załatwiona. Mamy wojnę na 
dwa fronty.

i}» He

Czarne chmury na widnokręgu widzi także 
organ rządu czeskiego „Narodni Listy" i powa­
żne wysnuwa refleksye. Głos czeskiego dzien­
nika przytaczamy poniżej jako z wielu wzglę­
dów znamienny i godny7 rozwagi także po na­
szej stronie.

„Narodni Listy" donoszą z Paryża: „Nasza re­
publika otrzymuje od konferencji pokojowej 
bardzo wiele. Żądania nasze będą spełniane, je­
śli nie całkowicie to przynajmniej w znacznej 
mierze. Kwestye granic historycznych została 
rozwiązana, z wyjątkiem okręgu cieszyńskiego.

„Vorw3rts“ wzywa płomiennie do odrzu- 
cenią warunków pokojowych.

Berlin, 16 kwietnia. (Tel. wł.) W artykule 
wstępnym zatytułowanym lakonicznie „Neinl" 
piszę „Vorwaerts“ obecnie organ rządu nie­
mieckiego tak o kwestyu Zagłębia Saary:

„Koalicja jest w błędzie, jeśli przypuszcza, 
że jest jakiś rząd niemiecki, któryby mógł pod­
pisać takie warunki pokojowe. Jeśli obecni

Kobieta przemawiająca skończywszy z 
kwestyą kobiecą, zawołała głośniej:

— Spotka nas dzisiaj niezwykła uczta. 
Oto przemówi do nas człowiek, który kwe- 
styę socjalną zbadał do dna, zagłębił się w 
Marksa, wżył się w jego metodę, wyciągnął 
z niej wnioski i sam napisał znamienną ksią­
żkę, która przyczyni się w ogromnej mierze 
do ugruntowania zasad socyalistycznych w 
sercach i umysłach ludzkich. Przyjmijcie 
go oklaskiem towarzysze! Wymownem swem 
słowem wprowadzi on was w świat-, który 
jest ostatnim wynikiem socyalnej teoryi. —■ 
Poświęca wam swój drogi czas a jako jedy­
nej nagrody pragnie, by jego wiedza przeni­
knęła wasze umysły i byśeie jego teoryę 
wprowadzili w praktykę!

Przemawiająca znikła z ganku a po chwili 
ukazał się na nim człowiek blady, z rysami 
zmiętemi przez wysiłek pracy umysłowej, z 
oczami bardzo wypukłemi i wytrzeszczonc- 
mi, oczami krótkowidza patrzącemi przez o- 
kulary, przygarbiony, z łysięjąecm czołem. 
Był jeszcze bardzo miody, ale jakby nadgry­
ziony już przez życie nienormalne, z umy­
słem dążącym ku przepaściom, utopii, zapa­
trzonym w jeden obraz. Fanatyk spalający 
si§ fizyczni ua ołtarzu swego bóstwa.

Wprawdzie nasze postulaty odnośnie do tego 
terytoryum uznaje się za uzasadnione, ale zara­
zem akcentuje się konieczność czesko-polskiego 
kompromisu w interesie zgodnego współżycia 
Polaków z Czechami. W toku obrad mad próbie- 
meyi polskim, nad Gdańskiem, nad niemiecko- 
polskiemi i niemieeko-francuskiemi granicami, 
moment etnograficzny wysunął sę na przedni 
plan w sposób nieoczekiwany i akcentuje go się 
obecnie z naciskiem w7 pewnym określonym kie­
runku. Nie odnosi się to jednak do kwestyi nie- 
miecko-czeskiej. Problemat granicy między Cze­
chami i Niemcami został jak z pół ofieyalnego 
komunikatu konferencji wynika, rozstrzygnlę* 
ty po naszej myśli w7 dniu 2-go-bm.

„Okoliczność, że wprawdzie nasze żądania 
przeważnie zostały spełnione, że jednak z dru­
giej strony panuje powszechna niepewność, nie­
jasność i wyrażone są wątpliwości, czy obrady 
rychło doprowadzą do rezultatu i do załatwie­
nia wszystkich palących kwestyi, fakt, że na 
ciele Europy pozostanie kilka otwartych ran 
(w morzu Ądryatyekiem na Bałkanie, w Polsce, 
na zachodniej granicy niemieckiej): wszystko to 
zmusza na3 do gruntownego rozważenia naszej 
sytuacji na wewnątrz i zewnątrz. Ogólne wra­
żenie jest: czarne chmury na widnokręgu jes*- 
cze nie znikły. Europa jeszcze przez szereg mie­
sięcy żyć będzie w wielkiej niepewności i opre­
sji. Dawne zatargi nie zostały całkowcie ze 
świata ^isuuięte. a nowe powstaną — przyjdą 
jeszcze bardzo ciężkie czasy i są pesymiści, któ­
rzy z niepokojem śledzą roawój wypadków na 
wschodniej granicy Niemiec, i wschodniej gra­
nicy Polski. Chodzi tu o problem niemiecko-pol­
sko rosyjski. Wszystko to dotyczy7 żywotnych 
.najbliższych interesów7 naszej republiki. Musi­
my sobie to dobrze uświadomić. Jeszcze nie 
wszystkie niebezpieczeństwa, zwłaszcza zagra­
niczne, zniknęły z widowni; ciągle jeszcze byt 
republiki może być zagrożony. Do tego musimy 
dostosować całą naszą wewnętrzną i zewnętrz­
ną politykę. Strzeżmy się przeto wewnętrznych 
i zewnętrznych awantur. Konsolidujmy się i 
bądźmy gotowi!"

Wnioski dziennika czeskiego można w pełni 
zastosować do naszych stosunków. Ojczyzna 
jest w niebezpieczeństwie. Czekają nas krwawe 
trudy. Przyjdzie nam wykuwać granice Rzeczy­
pospolitej mocą oręża i osłonić je murem pol­
skich piersi. Nikt nas nie uwolni od tego trudu, 
sami wywalczyć sobie musimy Ojczyznę. Czu­
wajmy i łączmy się!

władcy z tamtej strony zechcą je przeprowa­
dzić, będą musieli ująć sprawę sami w ręce. 
Zobaczą, czy dadzą sobie radę z ludnością ob­
szaru Saary, która jest niemiecką i di endecką 
chce zostać, przekonają się sami, że proponowa­
nych sum nie można wydobyć od nas, choćby 
nam wyciągnęli z pod ciała ostatnie podarte

Począł swą przemowę uświęconem „to­
warzysze"! potem oświadczył, że chciałby, 
wraz z słuchaczami, rozważyć przyczyny 
dzisiejszych prądów7 i ich wystrzelenia w, 
bujny kwiat w7 bolszewickiej Rosyi. Wresz­
cie ujął swoją tezę od samych jej podstaw. 
Nigdy dotąd nie przemawiał do ludowego 
zebrania. Pracował w ciszy własnego poko­
ju, z którego wyszła jego książka? Lud dla 
niego był taką samą teoryą i abstrakcją, jak 
budowane w książce państwo socjalisty­

czne. Dopiero manifest rządu powstałego na­
gle w Lublinie zrodził w nim ambicję pocią­
gnięcia tłumów, przekonania całych grup 
ludzkich. Do Błociszewa dał się ściągnąć żo­
nie miejscowego lekarza, towarzyszce zna­
jomej z ławy uniwersyteckiej i gorliwej ad­
miratorce. Mówił tedy;

— Głębokie przewroty społeczne są wy­
wołane, wedle Marksa, nie przez postęp cy- 
wilizacyi lecz przez zmiany w infrakturze e- 
konomicznej spowodowane udoskonaleniem 
produkcyi, która to zmiana infrastruktury 
zmienia stosunek klas i rozporządzalnych 
środków; przeistacza warunki walki, którą 
prowadzić będą, dopóki siła jednej ze stron 
nie przyniesie zwycięstwa.

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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prześcieradło, a z nóg zdjęli ostatnie buty. Koa- 
licya może przeprowadzić te warunki pokojowe, 
jak rzekliśmy, jeśli to potrafi. Ale od żadnego 
rządu niemieckiego nie można wymagać oświad­
czenia, że jestto pokój sprawiedliwy, na którym 
mogłaby Europa budować trwały pokój i że jdst 
to wogóle traktat wykonalny,' gdyż byłoby to 
oświadczenie wbrew przekonaniu. Polityki nie­
mieckiej, o której mówiło się przed rewolucją, 
że jest nieuczciwa, nie można po rewolucji zmu­
szać do deklaracji, która nie mogłaby być uczci 
wą. Jeśli już mamy całki&m upaść uczyńmy to 
raczej szczerze i honorowo a nic wśród kłam­
stwa i wstjdu11.

Belgia, Polska i Czesi pierwsi dowiedzą się 
o warunkach pokoju.

Wiedeń, (PAT). B. kar. donosi z Berlina: „Lo­
kal Anzeiger** 1 donosi przez Berno z Paryża: 0- 
stateczua decyzya przyjęcia delegatów niemiec­
kich w dniu 25 kwietnia w Wersalu zapadła w 
sekretaryacie konferencji pokojowej w ponie­
działek .Po ustaleniu warunków pokojowych 
wezwane będą praedewszystkiem państwa bez- 
pośrednio-intere8owane: Belgia, Polska i Cze- 
cho-Słowaczyzna, które mają się dowiedzieć o 
warunkach pokojowych. Inne państwa, które nie 
graniczą, z Niemcami, dowiedzą się o treści wa­
runków pokojowych dopiero po podpisaniu wa­
runków przez wyżej wymienione państwa. Po­
nieważ Niemcy będą musiały przyjąć warunki 
przedłożone im w Wersalu w całości nie będzie 
tam długich rokowań.

B

seł, który uzyskał rekord w ilości wygłoszonych 
mów. Tak, jak ongiś w Sejmie galicyjskim ks. 
Okoń mówił przy każdej sprawie, bo na wszyst- 
kiem się znał, tak samo robi obecnie w Sejmie 
poseł Jan Dąbski.

Taki to poseł w ciągu 12 godzin nocnych o- 
pracował projekt największej reformy jakiej 
Polska potrzebuje. W tajemriiczeni twierdzą 
zresztą, że poseł Dąbski całą noc spokojnie prze­
spał bo z ułożeniem projektu był gotów w ciągu 
godziny... Polska posiadła geniusza. Nie siał i 
nie orał, nie uczył się i nie badał stosunków rol­
nych ani u nas ani za granicą — tobj' mu pe­
wnie zaciemniło zdrowy rozum chłopski i ho­
ryzont — a jednak projekt wypracował i prze­
dłożył. I to projekt nie lada jaki: z solidaryzo­
wało się z nim cale stronnictwo Piasta, poszli 
za nim Thuguttowcy i socj aliści, grożąc, iż jaka­
kolwiek zmiana projektu wywoła rewolucję w 
kraju.

Pan poseł Jan Dąbski zawyrokował żc maxi­
mtun ziemi w jednem ręku może wynosić 100 
morgów, a gdj- inni tak bez apelacji do rozumu 
na to zgodzić się nie chcieli, p. Dąbski obraził 
się i referat złożył.

Obj- go Bóg natchnął i utrwalił w tern osta- 
tniem postanowieniu. Reforma rolna w Polsce

włoszczyzny, która miniowali budzi asocya- 
cyę kapuścianych głów, natomiast spotka­
łem się oko w oko z ostatniem słowem kul­
tury. Gdzie p. Lewicka studyowała. nie wiem
i wiedzie nie chcę, bo mię to nic a nic. nie 
obchodzi, ale wiem, że w sali Sokoła w cza­
sie jej niedzielnego koncertu, zjawił się na­
gle duch Francyi, to znaczy duch najszla­
chetniejszej i najniczawodniejszej metody, 
przy której stole ucztować mogą tylko nie­
liczni wybrani, jak Melba, Reszke i -Caruso. 
Do grona tych ostatnich zaliczmy p. Lewi­
cką. K. H. Rostworowski

KAZIMIERA L1BANÔWNA na koncercie 
który odbędzie się dnia 23 bm. w sali Sa­
skiej, odegra następujące utwory: Bach-Bu- 
soni: Chaconne; Beethoven: Sonata As-dur, 
op.26; Braehmus: Ra.psodya, Capriccio, Inter 
mezzo; Chopin: Ballada, Noctum, Polonez 
As-dur, Różycki: Balladyna.

Pozostałe bilety do nabycia w księgarni 
Eberta, ul. Sławkowska (Hotel Saski).

EGON PETRI, znakomity pianista, ode­
gra na koncercie dnia 25 bm. w sali Saskiej 
następujące utwory: Bach-Busoni: a) Cztery 
preludya chorałowe, b) Toccata, Adagia i

Geniusz przy pracy.
Kraków, 17 kwietnia.

Poseł Jau Dąbski, Piastów lec, podjął się w 
komisji rolnej Sejmu wypracowania w ciągu 12 
nocnych godzin zasad reformy agrarnej. Jako- 
też wypracował, a tak pewmym był swojej nie­
omylności, że gdy następnie w jednym punkcie 
komisya 16 glosami przeciw 14 wniosek jego 
przekreśhła, poseł Dąbski rzucił referat i wraz 
a towarzyszami swymi urządził secesję...

Kim jest pan Dąbski? Przed wojną polilyko- 
’wał we Lwmwie. Nazywało się to, że studyuje 
na Politechnice dział budowy maszyn czy coś 
podobnego. W rzeczywistości redagował z p. 
'Jampolskim „Gazetę ludową1*, z p. Wysłouchem 
„Kuryera lwowskiego11 i jeździł na wiece lu­
dowe.

W czasie wojny występował jako legionowy 
oficer. Frontu nie widział. Był organizatorem w 
Lubelskiem. Istotnie dość dużo młodzieży zwer­
bował do legionów. Założył więc i w Lublinie 
„Gazetę ludową11 i Stronnictwo, a że mówcą, i 
agitatorem zawsze był dobrym, skupił koło sie­
bie garstkę ludzi.

Przjr wyborach do Sejmu padł — dostał się 
fiednak do niego wkrótce przez rezygnacyę wy­
branego z tej samej Listy.

W Sejmie robi to, co umnie: gada. Jest o po-

Naokoło sceny I estrady.
—-O-—

KONCERT p. MATYLDY POLIŃSKIEJ- 
LĘW1CKIEJ. Materyał głosowy ma się do 
śpiewaka, jak się ma fortepian do pianisty. 
Gdybyśmy oklaskując cudowna- śpiew p. 
Lewickiej oklaskiwali jej głos, wyrządzili­
byśmy jej taką samą krzywdę, jaką wyrzą- 
dzilibyśmy np. Śliwińskiemu, gdybyśmy w 
czasie jego gry oklaskiwali fortepian kon­
certowy L. Boesendorfera. Cienki strumy­
czek po mistrzowsku użytego głosu może 
Zawieść do raju ekstrazy i vice versa ocean 
tegoż głosu szalejący w gardle barbarzyńcy, 
doprowadzić może do rozpaczy. Ponieważ 

& takimi szalejącymi oceanami niestety czę­
ściej mamy do czynienia niż z uregulowany­
mi strumyczkami, przyznać musze, że fama 
, ^niebywałego instrumentu", która, poprze­
dziła moje pierwsze spotkanie się ze sztuką 
p. Lewickiej, napełniła mię raczej strachem 
Jak zaciekawieniem. Oczekiwałem namię­
tnych wykrzykników- i namiętnych westch­
nień, uznawanych powszechnie za prawdzi­
wo uczucie, oczekiwałem tej importowanej

NIEMCY MOBILIZUJĄ.
Poznań. (PAT). Gńzety niemieckie w pań­

stwie niemieckiem przepełnione są odezwami i 
artykułami zachęcającemi do wstępowania w 
szeregi Grenzschutzu, Ostschutzu i różnych In­
nych wolnych korpusów. Wzywa się zarówno o- 
ficerów jak i wojskowych przyczem obiecane 
jest wysokie wynagrodzenie. Fachowe gazety 
lekarskie zamieszczają ogłoszenia poszukujące 
lekarzy dla tych oddziałów, obiecujące również 
wysokie wynagrodzenia. Widać z tego, że rniii- 
taryzm niemiecki przygotowuje się do walnej 
rozprawy.

■ Kraków, (PAT). Radiotelegram stacji kra­
kowskiej z Paryża: Pełnomocnicy niemieccy zo 
staną wezwani do Wersalu na dzień 25 kwietnia 
Badanie spraw jeszcze nie załatwionych nie bę­
dzie przez obecność tych delegatów przerwane. 
Sprawa Adryatyku będzie rozważaną przed in- 
licmi. Matin zastanawia się nad podziałem Tur- 
cyi. Petit Parisien piszę, że w najbliższym czasie 
wyjedzie do SjTyi delegat amerykański. Dziś 
ma się zebrać rada pięciu, celem rozważania 
spraw mniejszej wagi. „Echo de Paris1* podaję, 
że już wkrótce będą przedłożone preliminarya 
pokojowe do podpisu przez delegatów austrjmc- 
kich, bułgarskich i tureckich. Prezjrdent Wilson 
ma opuścić Paryż dnia 27 lub 28 kwietnia. Za­
stępować. go będzie pułkownik Iiouse. 

to rzecz bardzo trudna i skomplikowana. Zała­
twić ją można i trzeba rozmaicie — mniej lub 
więcej radykalnie, prędzej lub później, a im prę­
dzej tom lepiej. W jeden wszakże sposób zała­
twić jej nie wolno: wiecowym, demagogicznym 
frazesem przez człowieka, nie mającego pojęcia 
o tem gadaniu.

W Polsce nie brak znawców spraw rolnych, 
ani na prawicy ani na lewicy, że wymienimy k 
prawicy dr Hupkę, z centrum Wład. Grabskie­
go, min. Janickiego, z lewicy dra Bujaka. Mo- 
żnaby i stu uczonych i praktyków zebrać i choć 
zapytać o ich zdanie. Trzebaby choć trochę ma- 
teryałów. Trzebaby zapytać, jak też za granicą 
takie reformy przeprowadzają. A może, zanim 
Sejm zadecyduje, ile ziemi i dla kogo potrzebu­
je, zastanowić by się wypadło, jakie gospodar­
stwa tworzyć należy — czy połączyć z parcela- 
cyą komasację i meloracyo i w jakiej formie 
itp. itp.

Od meteorów, jak pan poseł Jan. Dąbski, roz­
wiązywania takich problemów domagać się nie 
mamy odwagi. Nowocześni geniusze czerpią z 
własnej tylko jaźni — słuchać cudzej rady i u- 
czyć gię nie potrzebują, Ale bodaj mamy prawo 
pokornie prosić Komisję sejmów^ i jej prezesa., 
posła. Wincentego Witosa, aby oni rzecz całą 
ucroiwie zbadali i rzetelnie opracowali tak, aby 
reforma ta nie klęską była i pośmiewiskiem, ale 
błogosławioną chwilą dla ludu i narodu.

Antypolska robota żydów w Paryżu 
i Londynie.

(Od koresp. „(lustr. Dziennika Polskiego”). 
Psayi, 4 kwietnia.

Biuro kongresowe urządziło w ostatnim 
tygodniu przyjęcie dla polityków amerykan- 
skich i angielskich z pogadanką o kwesty i 
Prus wschodnich i wschodniej Galicyi, a w 
ostatni wtorek dla prasy angielskiej. W os- 
statnich dniach rozpętała się polemika w 
sprawie gdańskiej wśród samej prasy angiel­
skiej. I tak wystąpiły przeciw Lloydowi 
George‘owi „Morning Post11, „Daily Tele­

graph11, atakując przytom pisma, które w o- 
bronie premiera angielskiego stanęły w obro 
nio Niemców Gdańskich. Pismom francu­

skim cenzura nie pozwala przytaczać tych 
ataków pism angielskich na Lloyda Geor­
ge'a. Po jego stronie stanęły „Westminster 
Gazette11 i „Manchester Guardian11. To osta­
tnie pismo, będące na usługach żydów — 
wystąpiło z dowodami, że w Prusach zacho­
dnich jest daleko więcej Niemców, aniżeli 
podaję statystyka polska. Oczywiście to fał­
szywe twierdzenie spotka się z należyta od­
prawą,

W rezultacie pomysł Lloyda George'a, abj- 
stwtorzyć z części Prus zachodnich i Gdań­
ska państwo neutralne — na razie upadł, a 
zo strony Amerykanów wysuwa się w to 
miejsce projekt, aby Gdańsk przyłączyć do 
Polski, tak jak Hamburg do Niemiec.

Fuga C-dur. Beethoven: a) Sonata op. 26. b) 
Sonata op. 111. Chopin: Sonata h-moL

Pozostałe nieliczne bilety do nabycia w 
księgarni Eberta, ul, Sławskowska (Hotel 
Saski).

Repertuar miejsk. teatru Im. Jul. Słowackiego.
We czwartek 17, piątek 18 i sobotę 19 kwietni; 

teatr zamknięty.
W niedzielę 20 kwietnia: popołudniu „Roman 

tyczni11 E. Rostand‘a — wieczorem „Wesele11 S. 
Wyspiańskiego.

W poniedziałek 21 kwietnia: popołudniu „leb 
czworo11 G. Zapolskiej —r wieczorem „Tartuffe11 
Moliera.

Repertuar miejskiego teatru powszechnego.
We czwartek, 17, piątek 18 i sobotę 19 kwie­

tnia teatr zamknięty.
W niedzielę 20 kwietnia: popołudniu „Podjazd 

nieprzyjaeielski11 — wieczorem „Nowa Firma11.
W poniedziałek 21 kwietnia: popołudniu „Kra­

kowiacy i górale11 — wieczorem „Oj mężczyźni. 
mężczyźni!11-

— O—■"*



Str. 4. ( JILUSTROW •NJK POLSKI''. *Nr 71.

Cćiła ta polemika wykazała, że żydowska 
prasa walczy przeciw nam w sprawie gdań­
skiej. Czy może dlatego, że w razie panowa­
nia Niemców nad ujściem Wisły żydzi za­
chowaliby stanowisko pośredników między 
Niemcami a Polską?

W izbie gmin w Londynie przed paru 
dniami Colonel Lowther zebrał 100 podpi­
sów pod swój memoryał, w którym wyka­
zywał że po stronic Niemiec stoją kapitali­
styczne sfery żydowskie, zaangażowane w 
interesach niemieckich. W istocie, tak 
wspomniany „Manchester Guardian" jak i 
pozostający na usługach żydów „Journal de 
Geneve" wspierają jak mogą Niemców Pius 
Zachodnich.

Poza tern stary zakon oczernia jak może 
Polskę. Tak w „Daily Telegraph'- z 1-go 
kwietnia „organizacya syonistyczna" (biu­
ro w Londynie) ogłasza, że broń znaleziona 
na Kazimierzu nie miała celów bolszewickich 
ale tylko samoobronę żydów przed pogro­
mami. Aby wyjaśnić potrzebę takiej samo­
obrony dodaje: „Fakty zostały już przedsta­
wione na polskim Sejmie przez dr. Ozyasza 
Thona, żydowskiego posła z Krakowa. Or-

Rosya wymiera z słodu
Kraków, (PAT). Radio st. krak. z Paryża: 

IFrancuz przybyły niedawno z Piotr ogrodu u- 
Fdzielił redakcji Petit Parisien następujących in- 
’tormacyi o położeniu w Ilosjń. Przesilenie prze­
mysłowe doszło do punktu katastrofalnego wsku 
tek braku pracy, który wywołała rewolueya. Na 
kolejach panuje nieporządek talii, że nieinogą 
fone niczego przewozić. Koleje są zupełnie znisz­
czone i nie nadają się do ruchu. Z tego toż po­
wodu nie może się odbywać zaopatrywanie 
miast w żywność. Dochodzi do dziwnego histo­
rycznego faktu, że rewolueya powoduje zamar­
zcie miast. Jeżeli stan obecny dłużej potrwa, to 
.Petersburg zupełnie wyginie, liczy on bowiem 
dziś 500.000 mieszkańców, podczas gdy przed 
.rewolucją liczył około trzech milionów’. Cl co 
pozostali w Petersburgu zarówno robotnicy jak 
fi burżoazya cierpią straszliwie skutkiem braku 
środków żywności. W rzeczywistości z miasta, 
'■niegdyś kwitnącego zrobili dziś bolszewicy mia-

Nowy rewolucyjny rząd Bawary!.
Wiedeń, *(PAT). Wiedeńskie b. kor. donosi z 

^Monachium: Nachrichtcnblatt organ nowo u- 
jtworaonej Rady wykonawczej Rad robotników 
fi żołnierzy zamieszcza następujące obwieszcze­
nie Rady wykonawczej. Monachium 15 kwietnia 
tRady robotników i żołnierzy w Monachium u- 
»chwaliły ma zgromadzeniu 13 i 14 kwietnia uwa­

Konfiskata klejnotów w Budapeszcie
Budapeszt 17 kwietnia. (Teł. wł). W biu- 

rach Powsz. węgierskiego Banku kredyt. w 
Budapeszcie rozpoczęło się wczoraj odda­
wanie i szacowanie klejnotów należących do 
jubilerów i osób prywatnych. Na razie czyn­
ną jest tylko jedna komisya złożona z 5 lu- 
kłzi, ale wobec natłoku będzie w najbliższych 
dniach funkeyonować jeszcze 5 nowych ko- 
■misyi. Wyroby zo złota i drogie kamienie, 
•należące do jubilerów- taksuje się wobec 
(właścicieli. Artykuły masow-e jak: pierścion­
ki łańcuszki i tytonierki, nicozdobione dro­
gimi kamieniami waży się i ocenia bez wzglę 
idu na wartość pojedynczych przedmiotów. 
^Wszystkie wyroby mające wartość ponad 
500 kor. podlegają wywłaszczeniu; z zegar­
ków tylko te, których wartość złota lub pla­
tyny jest odpowiednio wysoką, lub jeśli są 
wysadzane drogimi kamieniami. Wyroby 
srebrne są wolne od rekwizycji. Gram złota 
ocenia się na 15 kor., gr. platyny 50 koron. 
Niektóre firmy przyniosły klejnoty olbrzy­

ganizacya syonistyczna, właśnie dopiero co 
otrzymała wiadomości o wybuchu pogro­

mów antyżydowskich w Kaliszu, Busku, 
Wieluniu i wielu innych' miejscach. Wiel­
ką liczbę żydów zraniono, sklepy i domy 
splądrowano i zrujnowano. Milicya i żoł­
nierze byli albo obojętni, albo brali udział 
w pogromach."

Tak więc w chwili gdy w głębi Polski ży­
dzi coraz bardziej przerabiają się na „wier­
nych synów" ojczyzny i objawiają publicz­
nie, że chcą być wiernymi obywatelami pań­
stwa, to tymczasem równocześnie ich współ­
wyznawcy zagranicą w dalszym ciągu pod­
noszą jeremiady, jeśli tylko Polacy zabiera­
ją się energiczniej do tłumienia — bolsźe- 
wizmu. Cała ta żydowska propaganda prze­
ciw Polsce, jest w skutku propagowaniem u 
nas antysemityzmu. Czyż bowiem Polacy 
będą mogli zapomnieć o tom żydom, że w 
chwili narodzin państwa polskiego prowa­
dzili taką kampanię dla zohydzenia imienia 
Polski i w' czasie konferencyi pokojowej sta­
rali się obciąć jej granice jak najbardziej.

m. i

i

| sto nędzy, które jutro stanie się cmentarzem. 
Po wsiach jest przjTnajmniej coś środków ży­
wności. Przywódcy bolszewików zdają sobie zu­
pełnie sprawę z tego do czego Rosyę doprowa­
dzili./

DWA RZĄDY W ROSYI.
Kraków, (PAT). Radio st. krak. z Paryża.

Omska donoszą: Rząd w Omsku ustanowił ko 
misyę, której polecił wypracować ustawę wy­
borczą do konstytuanty opartą na zasadach 
bezpośredniego powszechnego i równego pra­
wa głosowania dla obu płci. Admirał Kołczak 
dał rozkaz przyspieszenia prac komisyi, aby wy­
bory mogły się odbj-ć bez najmniejszego opó­
źnienia, skoro tylko obszar rosyjski zostanie u- 
wolnionj' od bolszewików. Z drugiej strony rząd 
który doznaje poparcia ziematw i samorządów 
lokalnych przygotowuje nowe prawo, aby przy­
stąpić do wyborów do tych ciał ma zasadach po­
wszechnego głosowania.

żać za nieistniejącą prowizoryczną Radę cen­
tralną rewolucyjną. Cała władza ustawodawcza 
i wykonawcza republiki Rad przeszła w ręce 
wydziału wykonawczego złożonego z 15 człon­
ków. Podpisano: Rada wykonawcza Rad robo­
tników i żołnierzy.

miej wartości. Wielu jubilerów zamknęło 
sklepy z powodu braku towarów. Publicz­
ność kupuje prawie wyłącznie obrączki ślu­
bne, których sprzedaje się dziennie około 
1000 sztuk. Osoby prywatne mogą zatrzy­
mać tylko przedmioty mające wartość niż­
szą niż 2000 K. Wiele osób prywatnych przy 
niosło już swo kosztowności, między inny- 
ni hr-. Albert Apponyi, który złożył swój zło­
ty krzyż, wszystkie ordery i złote łańcuchy. 
Ukrywanie kosztowności będzie przez Try­
bunał rewolucyjny surowo karane.

Ulgi aprowizacyjnedla ludności 
na Śląsku.

Cieszyn, 17 kwietnia.
(Komunikat Rady narodowej Śląska Cieszyń­

skiego).
Prezydyum Rady narodowej udało się na o- 

statnim posiedzeniu przj^ść w wydatny sposób 
z pomocą ludności potrzebującej. Po dyskusyi 
uchwalono zniżyć cenę mąki chlebowej z 2 K 24 

h. na 1 K 40 h. za 1 kg. Oprócz tego ludność 
korzystająca z bonów płacić będzie za racyę ty­
godniową (lkg. 40 dkg.) zamiast 1 K 96 h tylko 
96 b. Cenę chicha ważącego 126 kdg. ustalono 
na 1 K 54 h. W najbliższym czasie dokonane 
będą dalsze zniżki. Cenę cukru zniżono z 4 K 
na 3 K., a dla ubogich na 2 K za 1 kg. Dalsza 
pomoc dla ludności polega na podniesieniu ra- 
cyi tłuszczu: dla lekko pracujących przyznano 
tygodniowo 15 dkg. smalcu, względnie 20 dkg. 
słoniny, dla ciężko pracujących 25 dkg. smal­
cu, względnie 30 dkg. słoniny. Smalec kosztuje 
26 K za 1 kg.

Czechy przed przewrotem 
bolszewickim.

Morawska Ostrawa, (telegram własny biura 
prasowego.) 16 kwietnia.

„Morawsko Slesky Dennik" piszę w liście z 
Dragi: nadejdą rzeczy gorsze... czy to będzie i 
maja czy później nie można powiedzieć, ale 
próba bolszewickiego przewrotu przygotowuj? 
j»ię. W Pradze utworzyła się tajna organizacya. 
•bolszewicka, która usilnie przygotowuje kontr- 
rewolucyę. Na razie szerzy wśród ludu niepokój, 
stara się pozyskać wojska, a nawet najęła a- 
gitatorów bolszewickich w Rosyi, którzy pod­
stępnie poprzebierani w mundury legionistów 
czeskich prowadzą przewrotową robotę. Orga­
nizacya ta zwołuje tajne zebrania i pracuje przy 
pomocy obcych funduszów we wszystkich cen­
trach robotniczych.

Wywłaszczenie wielkich 
własności w Czechach.
Morawska Ostrawa, (telegram wfesny biura 

prasowego).
„Morawsko Slesky Dennik" donosi z Pragi: 

Plenum komisyi dla reformy agrarnej ustaliło 
wczoraj zasady wywłaszczenia wielkich własno­
ści Jednomyślności nie uzyskano większość u- 
chwaliła jednak zarządzenie, że wywłaszczenie 
ma być przeprowadzone za wynagrodzeniem. 
Wielka własność człońkówb. rodziny cesarskiej 
i dobra tych, którzy wywołali wojnę światową, 
tudzież takie, które państwo czeskie może skon­
fiskować prawem zwycięzcy zajęte będą, bez 
wynagrodzenia. Najniższą granicę wywłaszcze­
nia ustalono na 200 ha roli ornej i 1500 ha lasu, 
najwyższą na 500 ha. ziemi ornej, których pry­
watna własność nie może przekroczyć. Zasady 
te obejmują własność krajów, powiatów, gmin, 
spółek, których członkowie gospodarują samo­
dzielnie. Uchwała uzyskała większość przeciw 
głosom socyalistów. którzy zgłosili rotum nieu­
fności.

Tytuł w Republice ludowej.
Warszawa, 16 kwietnia.

W nr. 442 „Myśli Niepodległej" czytamy 
co następuje:

Ukazał się „Przewodnik żołnierza piecho­
ty" jako wydawnictwo ofieyalne. Z jego 
części drugiej na str. 52—53 piechur dowia­
duje się jak ma tytułować zwierzchników, 
zwracając się do nich, lub mówiąc o nich. 
I tak mówiąc o prezydencie winien używać 
zwrotu: „Jego Królewska Mość Pan Pre­
zydent".

Po str. 196 owej części drugiej umieszczo­
no kartkę z „dostrzeżonemi omyłkami dru­
ku". Stwierdzono, że do powyższej intytu- 
lacyi zakradl się błąd wskutek opuszczenia, 
przecinka i poprawiono w ten sposób, iżby 
było: „Jego Królewska Mość, Pan Frezy-, 
dent".

Więc publikacyi tego tytułu dokonano 
świadomie i czujnie.

Cóż na to obradujący w Warszawie Sejm 
Konstytucyjny? Sądzimy, że powinien sic 
wypowiedzieć w tej materyi i to bezzwło­
cznie.

^8gę WINĄ Tokalskle, Wigierskie i Ąustryackle
WÓDKI i KONIAKI poleca

TEOFIL NIKIEL ® KRAKÓW ® Zwierzyniecka 32.
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Gen. Mer!
Wiedeń. (FAT). Wiedń. b. kor. donosi z Fa­

ry ża:. Gen. Haller wyjechał wczoraj wieczorem 
z Paryża. Spotka się on .' Jlogiineyi z pierwszą

d
party» wojska polskiego, znajdującego się 
wnrszu do Warszawy.

-—o—-
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Traktat pokojowy
Wiedeń. (PAT). Wiedeńskie biuro kores. 

donosi z. Parysa: Ilavas donosi: We wtorek 
Rada czterech odbyła krótkie posiedzenie- 
Lloyda Georgea zastępował Balfour. Pow­
zięto ostateczne uchwały co do kwestyi 
szlezwickiej. Następnie ułożono listę spraw, 
które jeszcze mają, być roztrząsane przed za­
warciem pokoju. Pięciu ministrów dla. spraw 
zagranicznych a mianowicie Stanów Zjedno­
czonych, Anglii, Francyi, Włoch i Japonii, 
odbyli również we ■wt.orck posiedzenie, na 
którem zastanawiano się, czy koszta obsa­
dzenia lewego brzegu Renu ponosić ma koa- 
licya, czy też Niemcy. Sprawa ta została o- 
statecznie przekazaną radzie czterech do za­
łatwienia. Zastępcy Niemiec przyjadą do 
JVersalu 25 kwietnia wieczorem. Obrady z

Lloyd George chce pełnego
Wilson sie na«.

Wiedeń. (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. 
donosi z Londynu: Prezydent ministrów 
Lloyd George obstaje przy tem, aby Niemcy 
zapłaciły pełne odszkodowanie wojenne, 
choćby spłata ta trwała lat 50. Twierdzą,

może być 15 maja, 
nimi odbędą się w‘dzień lub dwa dni później. 
Niemcy będą mogli wysiać swoich kuryc- 
rów dia zakomunikowania dokładnego tek­
stu przedstawionych warunków. Ponieważ 
podróż do Berlina i z powrotem wymaga o- 
kolo 8 dni czasu, można przyjąć, że wlicza­
jąc termin 8 dniowy udzielić się mający 
Niemcom do podpisania traktatu, formalno­
ści traktatowe, dokonane zostaną przed 15 
maja.

NADZÓR NAD NIEMCAMI.
Wiedeń. (PAT). Wied, biuro koresp. do­

nosi iskrowo z Paryża: „Petit Journal11 pi­
szę: Traktat, pokojowy będzie zawierał klau­
zulę co do sojuszu między Wielką. Brytanią. 
Francyą, Włochami i Stanami Zjednoczo­
nymi mającego na celu nadzór Niemiec, 
odszkodowania od Niemiec, 
to nie zgadza.
że Wilson nie zgadza się na to. ażeby Niem­
cy zapłaciły kwotę większą niż ta, która 
jest potrzebną do wyrównania wyrządzo­
nych szkód. Stanowisko to odpowiada wia­
domym punktom Wilsona.

DEBATY RADY PIĘCIU.
Kraków. (PAT). Radio st krak. z Paryża: 

komisya terytoryalna zajmowała się sprawą 
Śląska cieszyńskiego. Również obradowały 
komisya dla spraw polskich i aeronauty- 
czna.

SPRAWA ADRYATYKU.
Kraków, (PAT). Radio st. krak. Z Paryża: 

Sprawa Adryatyku ma być wzięta pod roz­
wagę przed innerni sprawami- Kładzie się 
nacisk na to aby przez nieustanne badanie 
tej sprawy dojść jak najprędzej do jej zakoń­
czenia. Postanowienia dotyczące szczegól­
nie układu z Niemcami mają być na razie 
wyłączone aż do ich ostatecznego sformuło­
wania,

STREJK W BREMIE.
Wiedeń, (PAT). „Wiener Allg. Ztg:‘ do­

nosi z Berlina, że w Bremie z powodu ogól­
nego strejku okręty amerykańskie, które 
przywiozły, żywność nie mogą jej wyłado­
wać.

ROKOWANIA WĘGIERSKO-CZESKIE.
Kraków, (PAT). Radio st krak. z Paryża: 

2 Pragi donoszą: Parlamentarzyści czesko- 
słowaccy i węgierscy udali się zagranicę, 
jcelean zapobieżenia konfliktowi między woj­
akami czesko-słowackiemi a wegierskiemi.

POCIĄGI DO PARYŻA.
Wiedeń. (PAT). Ostatni pociąg Paryż-Bu- 

kareszt przejedzie dnia 17 bm. przez Wie­
deń, zaś pociąg Bukareszt-Paryż dnia 18 b. 
mieś. Po tym dniu pociągi te kursować bę­
dą na nowej linii Medyolan-Lublana-Zagrzeb 
Belgrad, zaś przez Wiedeń przechodzić bę­
dzie tylko pociąg Paryż-Warszawa.

BISKUP BOLSZEWIK.
Kraków. (PAT). Radio st. wied. przejęty 

przez sit. krak. Biskup reformowany po tam­
tej stronie Dunaju Stefan Nemeth ogłosił o- 
ltólnik do duchowieństwa w którym oświad­
cza, że zarządzenia dyktatorskie są w obe­
cnych warunkach konieczne i komunizm 
•dzie tylko w myśl zasad Chrystusa. Ż wier­
nością i posłuszeństwem należy dopomódz 
milionom, które tak wiele wycierpiały, a 
które pod żelaznym przymusem okoliczno­
ści ujęły władze w swoje ręce.

WYSTA
‘■’ińądad można codziennie

Dziś dnia 18 kwietnia 1919 r.
W Falski Wi Pafliiwmi 
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Co słychać
w mieście?

Kraków, 17 kwietnia.
Z powodu przerwania linii telefonicznej War­

szawa—Kraków nie otrzymaliśmy telegramów war­
szawskich.

WIELKI CZWARTEK. W Wielki Czwartek o 
godz. 9 rano odbywa się pontyiikałna msza oraz 
ceremonia obnażania ołtarzy, poświęcenia chleba 
i obmywanie nóg 12 starcom. Popołudniu Ciemna 
Jutrznia i Gorzkie Żale. — Ciemną Jutrznię na­
zywamy także lamentacją, dlatego, że w pierw­
szym jej nokturnie zamiast lekcji śpiewane są la­
mentacje proroka Jeremiasza nad zburzeniem Je­
rozolimy. — W dawnych czasach Jutrznia odby­
wała się w nocy i aż do rana trwała, stąd ją 
ciemną nazwano. Do oświecenia chóru musiano 
używać większego światła, dlatego stawiano lich­
tarze w kształcie krzyża lub trójkąta, na którym 
umieszczona była nieokreślona ilość świec. Gaszo­
no je w miarę, jak dzień się robił. —- Umywanie 
nóg w WielkiCzwartek ma swoją tradycyę, spe­
cjalnie w Polsce. Zygmunt III. był pierwszym, 
który ten obrządek statecznie dopełniał. Za Sta­
nisława Augusta urząd jałmużnika zwykle, odby­
wał Naruszewicz.

WYJAZD DELEGATA RZĄDU DRA GAŁE­
CKIEGO. Gen. dcl. rządu Dr K. Gałecki wyjechał 
wczoraj wieczorem do Lwowa w sprawach urzędo­
wych.

Z POBYTU MINISTRA SPRAW WOJSKOWYCH 
W KRAKOWIE. Ku uczczeniu bawiącego w Kra­
kowie ministra dla spraw wojskowych gen. Le­
śniewskiego odbył się we wtorek w Kasynie woj­
skowym raut, połączony ze wspólną kolacyą. U- 
dział w zebraniu wzięła cała generalieya i korpus 
oficerski. Wczoraj na Błoniach krakowskich odbył

min. Leśniewski • przegląd załogi krakowskiej w o- 
beenośei generałicyi. Po przeglądzie odbyła sie de­
filada wszystkie!) gatunków broni przy dźwiękach 
muzyki wojskowej. '

KOMISYA DLA ZBADANIA STOSUNKÓW W 
ARMII, utworzona z ramienia Sejmu, rozpoczyna 
swe czynności. Ma ona zbadać stosunki w obrębie 
D. O. G. krakowskiego, szczególnie stosunek woj­
skowości,do ludności. Przewodniczący komisji dr 
Matakięwicz, zastępca jego jest dr Bobrowski, se­
kretarzem dr Kiernik.

REFORMA WALUTY. IV krakowskiej Izbie 
handlowej odbyło się wczoraj staraniem tufbjszej 
Kongrcgacyi kupieckiej pod przew. r, ni. Szaraku-- 
go zebranie, poświęcone sprawie reformy waluty 
w Polsce. Dr Nieć wygłosił referat bardzo wyczer 
pujący o obecnych niedomaganiach walutowych, 
zwracając w szczególności uwagę na szkodliwe za 
biegi pewnych sfer, pokrzywdzenia posiadaczy ko 
ron, przy zamierzonej reformie waluty. Na wilio 

*sek przewodniczącego przedłożono następnie ze­
branym do uchwalenia rezolucyę, domagającą się: 
ostemplowania banknotów, zachowania relacji kru­
szcowej między marką, rublem a koroną oraz roz 
łożenia szkód, wynikłych ze zdewalutowania mar­
ki, rubla i korony na całe społeczeństwo, a nie 
tylko na posiadaczy upośledzonej monety. Uchwa­
lono tę rezolucyę i polecono przesłać ją do Sejmu.

PRZYJAZD MŁODZIEŻY WILEŃSKIEJ. Wczo­
raj w południe przybyła do Krakowa młodzież wi­
leńska w liczbie 120 uczniów w wieku od 12—18 
lat. Komitet zawiązany celem przyjęcia młodzieży 
wileńskiej przyjął miłych gości w salonie dworca: 
do młodych obywateli wolnej Polski przemówił 
w serdecznych słowach dyr. Winkowski, witając 
młodzież wileńską w murach prastarej stolicy Ja­
giellonów. Jeden z uczniów podziękował za powi­
tanie, poczcm na placu przed dworcem dokonano 
zdjęcia fotograficznego. Następnie młodzież wileń­
ska udała się do koszar przy ulicy Rajskiej, gdzie 
zamieszka. Goście zabawią w Krakowie 6 dni i 
zwiedzą zabytki naszego miasta oraz kopalnie w 
Wieliczce. W niedzielę popołudniu udadzą s!ę na 
Mogiłę Kościuszki, wieczorem będą obecni na „We- 
selu“ w teatrze im. Słowackiego. W poniedziałek, 
odbędzie się w Instytucie Muzycznym poranek, a 
o godz. pół do 5 popołudniu w hali związkowej 
przy ulicy Krupniczej 1. 29 przyjęcie. We wtorek 
zwiedzą mili goście Wieliczkę, wieczór odjada do 
Warszawy. )

ROBOTY NA WAWELU. Mur forteczny. otacza- 
jący Zamek królewski na przestrzeni od bramy ze­
wnętrznej do bramy wejściowej, pozbawiają obe­
cnie robotnicy koronki austryackiej, która zasła­
niała piękny widok, zmuszając przechodnia do pa­
trzenia jedynie wylotami strzelnic na ślezny pej- 
saż miasta i okolicy z. wijąeą się srebrną wstęgą 
Wisły. W ubiegłym roku przeprowadzono obniże­
nie i ujednostajnienie mttru na przestrzeni od gma­
chu dawnego szpitala wojskowego, po stronie Wi­
sły, aż do bramy wejściowej; obecnie biegną ro­
boty w dalszym ciągu, przez co i sam Zamek wy­
daje się okazalszym. Na szczycie zaś wieży „Se- 
natorskiej*1 pracują robotnicy nad przywróceniem 
dawnego dachu.

W SPRAWIE ZEZWOLEŃ PRZEWOZOWYCH. 
Wobec wnoszonych do Wydziału kontroli aprowi- 
zacyjnej próśb o wydanie pozwoleń przewozowych, 
względnie wywozowych, podaję się do ogólnej wia­
domości, że Wydział kontroli aprowizacyjnej nie 
ma nic wspólnego z wydawaniem jakichkolwiek 
takich zezwoleń (certyfikatów). Pozwolenia na wy­
wóz poza kraj wydaje Urząd wywozu i przywozu 
w Krzysztoforach.

ZAPOMOGI JEDNORAZOWE DLA WDÓW I 
SIERÓT PO POLEGŁYCH, WZGLĘDNIE ZAG1 
NIONYCH ŻOŁNIERZACH. Krajowe biuro pomocy 
wojennej pragnąc przyjść z pomocą wdowom i sie­
rotom po poległych względnie zaginionych żoł­
nierzach, rozdzieli w dniach najbliższych część fun­
duszu zapomogowego na Kraków, przypadającego 
w formie jednorazowych zapomóg. Osoby stele w, 
Krakowie zamieszkałe, cierpiące niedostatek. <»• 
barczone drobnemi dziećmi, winne zgłaszać się z 
dokumentami uwierzytelniającymi ilość i wiek 
dzieci, stosunki majątkowe oraz, że mąż ich, wzglę-, 
dnie ojciec poległ lub zaginął. Zgłoszenia przyj-

^KAPELUSZY DAMSKICH^ 
najnowszych francuskich! szwajcarskich modeli 

Pl«rwsxorz«dnym salonie mód «STEFANA* - KRAKÓGF mioteł PłllsnU..
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fciuje miejski urząd opieki społecznej w Krakowie 
przy pl. WW. Świętych 1. 1, II p„ w czwartek i 
piątek dnia 17 i 18 bm. od godziny 8 do 2-giej 
w południe.

U NAS INACZEJ. W Warszawie aresztowano u- 
licznego sprzedawcę, który za 10 papierosów za, 
żądał 1 i pól marki, -zamiast 60 fen. — U nas pro­
tegowany i uprzywilejowany paskarz sprzedaje „z 
.protekcyl" 100 papierosów za 120 koron (zamiast 
10 koron) i ludzie chętnie płacą żądaną kwotę.

W SPRAWIE UTRZYMANIA CZYSTOŚCI I PO­
RZĄDKU w rcalnościach i mieszkaniach wyda! 
magistrat krakowski rozporządzenie i oplakatewał 
je na rogach ulic. W rozporządzeniu tern magi­
strat przypomina publiczności, aby odpadki i pa­
pierosy spalali w piecach, a nie składali ich do 
skrzynek, przeznaczonych na popiół. — Ponieważ 
obecne stosunku wymagają więcej niż kiedykol­
wiek ścisłego stosowania się do przepisów sani­
tarnych, regularny zaś wywóz popiołu i zmiotków 
domowych z realności natrafia na trudności, magi­
strat wzywa do ścisłego przestrzegania przepisów. 
Za przekroczenia przepisów powyższych odpowia­
dać będą właściciele realności i Stróże.

UKARANIE PASKARZA HOTELOWEGO. Ma­
gistrat krakowski ukarał Józefa Zonteka, b. por- 
tyera hotelu „Polonia" w Krakowie grzywną w 
kwoeie 2000 koron za pobrane przy wynajmie po­
koju hotelowego osobnego wynagrodzenia dla sie­
bie.

RABU1MCI NA DWORCU. Straż ruchoma kole­
jowa aresztowała wezoraj szajkę złodziejską, po­
chodzącą z Prądnika Białego. Szajka ta od dłuż­
szego czasu dopuszczała się kradzieży rabunko­
wych z wozów na dworcu towarowym w Krako­
wie. Kradli oni, szczególnie nocą, worki z mąką, 
cukier, beczki z piwem, węgle, drzewo itd. Szkoda, 
jaką ponosi kolej wskutek tych kradzieży, wynosi 
kilkadziesiąt tysięcy koron.

NAPAD BANDYCKI W KRYSPINOWIE. Jak 
już donosiliśmy przed kilku dniami 8 opryszków 
dokonało napadu bandyckiego na dom gospoda­
rz* Tomasza Różyckiego w Kryspinowie. Skradli 
oni podczas tego napadu korale wartości kilka 
tysięcy koron. Onegdaj żandarmerya z Kryspino­
wi aresztowała dwóch członków tej bandy: 22- 
ietniego* Stefana Bętkowskiego i 25-letniego Sta­
nisława Wojnara, żołnierzy. Za resztą zarządzono 
pościg. Przy aresztowanych znaleziono ładownice, 
brauningi, karabiny i naboje. W końcu zaznaczyć 
należy, że jeden z bandytów w czasie ucieczki z 
chaty Różyckiego został zabity przez własnych 
towarzyszy.

WALKA NOŻOWNIKÓW. Wczoraj wio^zorcra 
na Dajworze przyszło do walki na noże między 
kilku robotnikami. Jeden z nich, niejaki Pr. Ką­
cik, otrzymał kilka pchnięć nożem w klatkę pier­
zową. Lekarz pogotowia opatrzył rannego i prze­
wiózł go do szpitala. Stan rannego jest bardzo 
ciężki.

ZJEDNOCZENIE SOKOLSTWA POLSKIEGO.
1 i.»m warszawskie donoszą: Na zebraniu dnia 13 
bm. w Warszawie przedstawicieli oragnizacyj so­
kolskich ze wszystkich ziem polskich uchwalono 
stworzyć jednolitą organizacyę sokolą i w tym 
celu wybrano wydział międzyzwiązkowy, złożony 
ł-o trzech przedstawicieli z każdego dotychczaso- 
wego związku, który to wydział ma przygotować 
uod względem formalnym i rzeczowym zlanie ąię 
faktyczne w jeden związek, a tymczasowo pełnić 
iunkcye kierownicze. Przewodniczącym tego wv- 
działu wybrany został dr Bernard Chrzanowski‘z 
ł ’obwiła.

PRZECIW STRAJKOM. Sejmik lubelski na po­
siedzeniu w dniu 2 kwietnia powziął jednomyślnie 
ich^ałę wydania do ludności odezwy przeciwko 

strajkom. Wykazawszy niemożność rychłego na­
prawienia złego, które wjTządzila 1231etnia nie­
wola i konieczność cierpliwego oczekiwania na 
wyniki pracy Sejmu ustawodawczego, odezwa po­
wiada: 1
.•„Nie nadużywajmy strajków tam. gdzie można 
«sięgnąć naprawę bytu porozumieniem się wza- 
jjemńem. v

„Pilnujmy, aby przez strajki dobrobyt kraju nie 
«niszczył się.
^.,.Nie stawiajmy żądań podwyżek co tydzień, lecz 

ustalmy zapotrzebowania swoje możliwe do wyko­
nania.

„Pamiętajmy, że ze Strajków i słabości naszej 
skorzystają wrogowie nasi, którzy już dzisiaj wy­
zyskują strajki dla swoich celów.

„Pilnujmy więc przekazanej nam przez zrtądze- 
nia losów jasnej przyszłości naszej, aby potomko 
wie nasi nie mogli uczynić nam zarzutu, żeśmy 
przez lekkomyślność dla chwilowych korzyści 
zmarnowali możność osiągnięcia szczęśliwości na­
szego narodu".

Z PRZEMYŚLA donoszą: W dniu 6 bm. odby­
ło się w sali rozpraw tutejszego sądu okręgo­
wego zaprzysiężenie wszystkeih funkeyonaryu- 
szów. Urzędnicy Ukraińscy z wyjątkiem sześciu 
obrządku grec. kat, uważających się za Pola­
ków", usunęli od składania przysięgi.

W Rodatyczach napadli Ukraińey nieepodzie- 
.wanie w przeważającej sile na rozkwaterowa­
nych po wisi polskich żołnierzy. Jeńców Polaków 
rozstrzelano. Między schwytanymi było także 
kilku pełniących służbę kolejarzy polskich i je­
den Ru6in. Wszyscy zostali przez nowoczesnych 
Gontów i Żeleźniaków bez pardonu rozstrzelani.

GWAŁTY W KOŁOMYI I STANISŁAWO­
WIE. Władze ukraińskie w Kołomyi poleciły 
aresztować cały komitet polski, opiekujący się 
internowanymi i jeńcami polskimi. Aresztowa­
nym skonfiskowano wszystkie pieniądze. Nie­
których z aresztowanych zatrzymano w więzie­
niu, innym pozwolono zamieszkać w hotelu, 
jednak na własny koszt i pod ścisłą strażą.

Podobnych aresztowań dokonano w połowie 
marca w Stanisławowie. Przyczyną aresztowań 
było porozumiewanie się z mieyą ententy. Are­
sztowanych w Stanisławowie po kilku dniach 
uwolniono, rusini traktują ich jednak jako in- 
tanrnowanycb, to znaczy z obowiązkiem zgła­
szania się u władz fiolicyjnyc.h co tydzień.

KOBIETY-ŹYDÓWKl wydały niedawno ode­
zwę do narodu polskiego, w której czytamy: 
My, kobiety żydowskie, korzystające z równości 
praw obywatelskich, tworzymy większość lud­
ności żydowskiej. Nie należąc do żadnej partyi, 
wyrażamy przekonanie, że w Sejmie pewinąo 
się znaleźć rirzedstawicielstwo nasze, abyśmy 
mogły imieniem ludności żydowskiej wyrazić 
wotum nieufności naszym męskim przedstawi­
cielom. Uważamy ich dotychczasową działal­
ność polit.yc.jmą jako zbrodnię, popełnioną na 
ludzie żydowskim. Sądzimy, że my potrafiły­
byśmy się lepiej porozumieć z narodem pol­
skim niż nasi pełnomocnicy męscy. Wyrażamy 
przekonanie, że Polska jest krajem najbardziej 
gościnnym i najżyczliwszym odnośnie do Ży­
dów i dlatego żywimy dla tego kraju największy 
szacunek i jesteśmy dla niego jak najglębbiej 
przywiązane.

8-GODZINNY DZIEŃ PRACY W POZNAŃ- 
SKIEM. Dekret naczelnej Rady Ludowej po­
znańskiej zarządza, iż praca robotników i praco­
wników we wszystkich zakładach przemysło­
wych górniczych, hutniczych, rzemieślniczych 
oraz w przedsiębiorstwach handlowych trwać 
ma, bez liczenia przerwy odpoczynkowej 8 go­
dzin na dobę. Ogólne liczba godzin pracy w ty­
godniu nie może jednak przekraczać 48 godzin. 
Dekret niniejszy nie pociągnie za sobą obniże­
nia dotychczasowych płac pracowników.

FRANCUSKO - POLSKIE BRATERSTWO 
BRONI. Jenerał Ąrchinard. szef misyi wojsko­
wej francusko-polskiej, zawiadomił prezesa pol­
skiego komitetu narodowego, Romana Dmow­
skiego. że szkoła politechniczna zamierza u- 
czcić historyczny dzień 29 marca r.. w którym 
to dniu Francuzi i Polacy walczyli przeciw 
wspólnemu nieprzyjacilelowi i stawili mu boha­
terski opór u ,bram Parrża.

FERDYNAD KOBURSK1, b. car Bułgaryl, 
zwrócił się z prośbą do rządu czesko-slowac- 
kiego, aby mu pozwolono zamieszkać na tery- 
toryum czesko-słowackiej republiki.

WYDALANIE UCHODŹCÓW Z WIEDNIA.
Wiedeń. (PAT). komisya Rady miejskiej 

uchwaliła szereg wniosków dotyczących 
wydalenia uchodźców i obywateli obcych 

państw z Wiednia. W szczególności dotyczy 
to uchodźców z Galicyi wschodniej i Węgier. 

SCHOENBRUNN DLA INWALIDÓW.
Wiedeń. (PAT). Wczoraj wyznaczono 

kilka ubikacyi w zaniku Schoenbrunskim. 
na pomieszczenie inwalidów.
AUSTRYACY NIE CHCĄ ODDAĆ WŁO­

SKICH OBRAZÓW.
Kraków. (PAT). Radio st. wied. przejęty 

przez st. krak. Żądania Włochów co do wie­
deńskich skarbów sztuki wywołały tu bu­
rze oburzenia wśród znanych krytyków 
6ztuki. Twierdzą, że przedmioty, których 
Włosi żądają jako odszkodowania przeno­
szą wartość zniszczonych przez wojnę we 
Włoszech dzieł sztuki więcej niż stokrotnie,

Kraków. (PAT. R)adio st. krak. z Wie­
dnia. Tutejsze włoskie biuro koresp. donosi, 
że Włosi pozwolą na dowóz środków żywno­
ści do Wiednia tylko w razie utrzymania 
zupełnego porządku.

6.608 MILIONÓW STRAT RUMUNII,
Kraków, (PAT). Radio st. krak. z Paryża. 

Z Bukaresztu donoszą: Generalna dyrekcys 
statystyki rumuńskiej ogłasza cyfry szkód 
wyrządzonych krajowi przez nieprzyjaciela 
i przez wojska rosyjskie. Szkody wyrządzo­
ne przez wojska niemieckie przemysłowi na­
ftowemu wynoszą 650 milionów franków w 
nieruchomościach 450 mil, w walorach i zni­
szczonych przedmiotach wszelkiego rodzaju 
950 milionów. Szkody wyrządzone przez 
wojska rosyjskie (nie licząc rekwizycyi) wy­
noszą 217 milionów. Ogólne szkody docho­
dzą do sumy 6,608.000.000 franków.
CESARZ KAROL PROTESTUJE PRZECIW 

SEKWESTROWT DÓBR.
Wiedeń. (PAT). Biuro korespon. donosi z 

Pragi: Według doniesień z Genewy były 
cesarz Karol ma wystosować do czesko-sło- 
wackiej republiki pismo w któreni zaprote­
stuje przeciw konfiskacie dóbr cesarskich na 
obszarze Rzeczypospolitej czesko-słowackiej 
WE WŁOSZECH NIEMA ROZRUCHÓW.

Wiedeń. (PAT). Biuro koresp. donosi r. 
Berlina: „Vossische Ztg“ piszę: Bawiąca tu­
taj wojskowa komisya włoska proi o zazna­
czenie, że wszelkie wiadomości o rozruchach 
rewolucyjnych we Włoszech, jak to świad­
czą o tern otrzymane przez komisyę tele­
grami* są nieuzasadnione.
WĘGRZY NIE WIERZĄ W POKÓJ PARYSKI.

Kraków. (PAT). Radio nadany ze siacy i 
wiedeńskiej a przejęty przez stacyę krako­
wską. Wiadomości o paryskiej konferencji 
pokojowej przyjmowane są na Węgrzech z 
bardzo niałem zainteresowali, gdyż panuje 
tam og*ólne przekonanie, że pokój paryski 
nie może przyjść do skutku zwłaszcza dla 
tego, że Niemcom już teraz nałożono tak 
straszne warunki. Organ urzędowy węgier 
partyi socjalistycznej oświadcza, że jest rze­
czą śmieszną, aby dla celów imperyalisty- 
caiycli całą ludność państw 'zwyciężonych 
zamieniano na szereg lat w niewolników. 
Najrozsądniejszem byłoby, aby konfereneya 
paryska wogóle przestała istnieć i ustąpiła 
miejsca międzynarodowemu kongresowi so­
cjalistycznemu.

Z listu polskiego żołnierza 
na obczyźnie.

leden r przyjaciół naszego pisma Otrzy 
mał onegdaj list od syna. List ten prij 
był okrężną drogą ze znaeznem spóźnie­
niem. ale treść jego daje jaskrawy obraz 
doli polskiego żołnierza na- obczyźnie 1 tej 
potężnej tęsknoty za krajem.

Odessa, 19 bitego 1919.
....Po ostatniem widzeniu się z Tatą rzu­

cał nas los po wschodzie Rosyi, dokąd z 10 
kolegami zip. ułanów wyjechaliśmy, by 
szukać ludzi, którzy nie bratają się z Niem­
cami, lecz ich biją. Byliśmy nad Donem u 
Kozaków, i w armii astrachańskiej, wreszcie

Prawdziwie miodowe
PIERNIKI Antoni ROTHE

Kraków, Sławkowska 20.
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armii ochotniczej rosyjskiej, która bijąc 
bolszewików, była równocześnie wrogą dla 
Niemców. Tu, przy 2 konnym pułku oficer­
skim, zebrała się nas garstka, sformowano 
-polski szwadron41, który wnet zasłynął w 
całej armii.•Waleczność i krew tego od- 
działku dały prawo do formacyi na większą 
skalę, którą z ramienia Hallera podjął gen. 
Żeligowski. Lecz i teraz musieliśmy się wy­
sługiwać armii ochotniczej. Biliśmy się całe 
miesiące w różnych stronach i Bóg wie, za 
co. Odbyliśmy cały „pochód kubański ’, bi­
liśmy się nad morzem Czarnem i w półno­
cnym Kaukazie, wśród dzikch skal i rzek, 
i na stepach Kirgizów zostały polskie mogił­
ki, by głosić światu, że „Jeszcze nie zginę­
ła44. Warunki były okropne. Nie posiadając 
nic, żyliśmy tern, co Zabraliśmy gwałtem. 
Brak było broni, żywności, odzieży, a wre­
szcie nawet szmat dla rannych. Nie rzadko 
całymi miesiącami nie zmienialiśmy bieli­
zny. Mundury się darły, buty też — wyglą­
daliśmy, jak banda nędzarzy. Zaczęły się 
choroby, epidemie, Wreszcie w styczniu 
przewieziono nas na skutek gen. Focha do 
Noworosyjska (nad morzem Czarnem), a 

stamtąd w pierwszych dniach lutego mo­
rzem do Odessy. Podróż trwała 7 ani. Je­
chaliśmy starym angielskim transportow­

cem, śpiąc między końmi. I tu przeszliśmy 
trochę różnych emocyi, jad< pożar na statku 
na pelnem morzu, na szczęście w porę ugar 
szony; następnie skutkiem mgły wpadliśmy 
na pole minowe, z którego nasze pudło cu­
dem się wykręciło, wreszcie — co najgor­

si-ze — wybuchł tyfus plamisty. Dziś już cali 
i zdrowi stoimy w Odessie, jutro wyrusza­
ny do Tyraspola, potem — jak chodzą słu­
chy — do Kamieńca Podolskiego, a tam już 
Polska i Wy Ukochani! Zawsze już bliżej 
niż dalej i choć czekają nas jeszcze trudy 
i boje, ale to już co innego. Zyjemy obecnie 
w wspaniałych warunkach. Za nami idą dy- 
wizye francuskie, białe i kolorowe, pułki 
greckie, przywiezione z salonik, tanki (ma­
my 5 naszych), artylerya, wreszcie mamy 
całe buty i mundury, mięso z australskich 
.bawołów, greckie wino i inne przysmaki. To 
co przeżyliśmy przedtem, dziś się snem przy­
krym wydaje. Dziś i duch inny i stan zdro­
wotny dobry. Chciałoby się tylko prędzej 
już jechać. Jeśli wszystko pójdzie pomyśl­
nie, to latem zawitają do Was nasi ulani...

Gen. Iwaszkiewicz nie usłępuje.
Warszawa, 15 kwietnia.

,Kuryer Poranny41 donosi:
Gen. Iwaszkiewicz miał 3totnie’ zamiar 

podania się do dymisyi z rozmaitych po-

„BohemiPolonorum 
inimicF.

(Czesi wrogami Polaków). 
I.

Słowianie, jak dokąd, zamalo się znają, 
ząjjiało cenią. Może dotąd filoslawizm szedł 
niewłaściwą drogą? Najgorliwiej uprawiali 
go Czesi, ale u nich sentyment sentymentem 
:Ł filoslawizm — handlem. Ten handel nas 
Zrażał i dlatego, że pod pokrywką sentymen­
tu był handel i dlatego, że pod pokrowcem 
hloslawizmu przemycał moskalofilstwo. A 
^oskalofilstwo przecież nienajgorzej umieli 
Uprawiać i junkry pruscy’ i wielmoże madziar 
sfy. Nauka doprowadziła do wyniku, że dzi- 
Sl(?jsza Polska była kolebką całej Słowiańsz- 
czyzny i że naród polski stosunkowo najczy- 
Sl/ipj i najpełniej przechował cechy słowiaii- 

e (Dr. Lubor Niederle). Poprawnie tedy 
‘ioslawizm powinienby być blizkim polono- 
ństwa, taki filoslawizm byłby więc spraw- 

1 z-eniem popędów i uczuć szczerze słowian-, 
’kich. Zróbmy tedy na nową drogę naszego' 
'ytu politycznego krótką taką próbę w za-, 

^’osowaniu do Czechów.
. r- 981 wielki podbójca Słowiańszczyzny’ 

'yj\ndynawski Rurykowicz Włodzimierz I., 
zabierał naszemu Mieszkowi I, lechickie na- 

wodów, a nawet uczynił kroki w tym celu. 
Jednakże dymieya nie została przyjęta w 
kołach miarodajnych, ze względu na znako­
mite usługi, jakie gen. Iwaszkiewicz oddał 
podczas akcyi obrony Lwowa w ostatnim 
czasie, dzięki czemu sytuacyę tamtejszą wo- 
góle, a samego Lwowa po szczególe, uwa­
żać należy stanowczo za uratowaną. Wobec 
odmowy złożył gen. Iwaszkiewicz podanie 
o urlop kilko tygodni owy, motywując krok 
ten względami zdaowia. W kołach miarodaj­
nych zgodzono się na urlop, z prośbą je­
dnakże, aby generał przybył niezwłocznie 
do Warszawy. Tak się też stało. Już po je­
dnodniowym pobycie generała w stolicy 
wszelkie przyczyny, powodujące podanie się 
o dymisyę i urlop zostały usunięte, wobec 
czego gen. Iwaszkiewicz skrócił swój pobyt 
w Warszawie i niezwłocznie udaje się z po­
wrotem na front lwowski, aby dalej prowa­
dzić akcyę, podjęta i przeprowadzoną tak 
skutecznie.

Jak dalece akcya wojenna, pod wodzą 
gen. Iwaszkiewicz^, budzi zaufanie, nietylko 
w kołach wojskowych, ale i wśród ludności 
cywilnej Lwowa, dowodzi fakt, że na wieść 
o możliwości ustąpienia generała ze stano­
wiska^ powstało tak wielkie zaniepokojenie, 
graniczące z paniką, że dopiero nadawyczaj- 
ne dodatki w pismach lwowskich, zaprze­
czające tej wieści, uspokoiły opinię.

♦ * * t
Naczelnik państwa, kom. Piłsudski, udał 

się na wizytację frontów.

GEN. HALLER Z 16 TYSIĄC. ŻOŁNIERZA 
PRZYJEŻDŻA,

Warszawa. (Tel. pryw). Wczoraj otrzyma­
no w sferach rządowych i wojskowych wia­
domość, że armia Hallera wyruszyła w dro­
gę z miejsca postoju. Pierwszy transport ar­
mii Hallera w sile IG tysięcy żołnierzy, zo­
stał wczoraj załadowany do pociągów i przy 
będzie do Warszawy prawdopodobnie 20 b. 
m. Wiadomość ta wywołała w Warszawie 
zrozumiale poiuszenia. Władze wojskowe 
czynią energiczne przygotowania celem dy­
slokacji wojsk gen. Hallera. Na pomiesz­
czenie sztabu generalnego Hallera zarekwi­
rowano pierwszorzędny w Warszawie hotel 
„Polonia",

ZAGŁĘBIE SAARY A GDANSK.
Wiedeń. (PAT). „Berliner Tageblatt14 do­

nosi: Doniesienie o odłączeniu zagłębia Saa- 
ry jest prawdziwe- Natomiast granica nad 
Renem nie jest jeszcze ustalona. Pewnem 
jest, że fortyfikacye nad Renem będą znie- 

ówczas grody czerwieńskie i Przemyśl, w 
tym samym czasie czeski Bolesław’ II., sprzy- 
mierzony z Włodzimierzem, zagarniał Mie­
szkową wrocławską prowincyę, którąto zdo­
bycz trzymał kilka lat.

W latach 100-1—1018 Bolesław Chrobry,. 
ów największy przedstawiciel Słowiańszczy­
zny zachodniej, wiódł śmiertelne zapasy’ z 
cesarstwem rzymsko-niemieckiem. Przemy­
słowcy czescy, Jaromir i Udabryk (Oldrzicb) 
przez cały’ ten czas walczyli po stronie Niem 
ców, dla których zjednali także pomorskich 
Lutyków jako sprzymierzeńców przeciw 
Polsce.

Brzetysław I. czeski zabiegał o przetrzy­
manie Kazimierza Odnowiciela na dworze 
węgierskim, a tymczasem najechał, spusto­
szył, rozgrabił i wyludnił Polskę (r. 1038); 
w katedrze gnieźnieńskiej kradli Czesi nawet 
wmurowane w ścianę tablice. Radość w Pra­
dze z tego zbójeckiego najazdu była nie do 
opisania. (Kosmas). Ten sam Brzetysław’, za­
grożony potęgą cesarza Henryka III. stał się 
najwierniejszym Muszką, pretoryaninem te­
go imperyalisty niemieckiego (r. 1041), któ­
rego nieustannie przeciw naszemu Kazimie­
rzowi Odn. podszczuwał.

Sprawą znanego i haniebnie zakończone­
go najazdu ces. Henryka V na Polskę Bo­
lesława Krzywoustego (r. 1109) był czeski 
Świętopełk, który tron czeski zawdzięczał 
Krzywoustemu.

sione. Gdańsk i ujście Wisły mają Syć umię­
dzynarodowione podobnie jak Ren, Łaba: Ł 
Niemen- Wisła będzie umiędzynarodowioną-, 
tylko na przestrzeni, na której przepływ» 
przez terytoryum niemieckie. Kanał kiloń- 
ski pozostanie niemiecki, lecz będzie otwąr- 
t-y dla wszystkich okrętów’.

Jak b. cesarz austriacki 
lyje w Szwajcaryl.

„Matan44 wysiał specyalnego korespon­
denta do Szwajcaryi na zamek Wartegg dla 
pomówienia z b. cesarzem austryackim o je­
go obecnem położeniu. Reporter nie dostał 
się niestety na zamek, ale zasięgnąwszy na 
miejscu języka przesłał swemu dziennikowi 
szereg informacyi, otrzymanych od oberży­
sty „Pod Wołem'1 w pobliskiej miejscowo­
ści Śtaad: W willi Warteg oprócz b. ces. jego 
żony i 4 dzieci, mieszka 18 osob należ, do 
„dworu41. Do dyspozycją jest w garażu 3 au­
tomobile, w willi mówi się wyłącznie po 
francusku, zresztą życie prowadzi się iąiu 
bardzo skromne. Na tern zakończyły się in- 
formacye oberżysty, natomiast oberżysta po­
czął wypytywać reportera, co robią w Pa­
ryżu z Przedarulanią, co się stanie z połud. 
Tyrolem itd. Zanim reporter miał czas od' 
powiedzieć nadjechał drogą automobil o- 
twarty, a w nim b. cesarz Karol z towarzy­
szem. Widząc, że jest przedmiotem obserwa­
cji, b. cesarz przybrał obojętny wyraz twa­
rzy. Auto potoczyło się zwolna w kierunku 
Rorschach.

Podczas gdy cesarz niemiecki dręczony, 
obawą zamachu nie opuszcza Amerongen i 
godzinami całemi rznie drzewo, modli się 
lub drży, jeździ młody Habsburg z całą bez-, 
troską czystego sumienia... y

Tak piszę reporter francuski, 1

SALON „SZTUKI"
ulica Szpitalna Nr. 40

naprzeciw teatru miejskiego.
Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mi­
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naj-1 
szerszym warstwom nabywanie prawdziwymi 
dziel sztuk, zaprowadza dyrekcya również

Sprzedaż na spłaty.
Telefon 4862.

Nasz kronikarz Gall (rok 1110) praw­
dopodobnie Włoch rodem, nazywa Czechów, 
„najzaciętszymi wrogami Polaków11 (Polo- 
nonun infestissimi inimici); a byłto znawca 
ludów' i bystry spostrzegacz.

Duszą wielkiego najazdu Fryderyka Rudo­
brodego na Polskę w r. 1157 był czeski Wła­
dysław II.; był on poproś tu żandarmem tego 
zaciekłego imperyalisty na tronie niemiec.. 
o którego krzyżackiej naturze źródła bizan­
tyńskie niejedno umieją opowiadać. Włady­
sław IT. odznaczył się szczególnie przy „po­
skromieniu11 MedyoUnu, za co go nawet Ru­
dobrody ad personom zamianował królem 
czeskim (1158).

Wacław II. koronowany królem polskim, 
(1300), rządził Polską w sposób rabunkowy», 
na modlę nowoczesnej okupacyi. Prawego 
Piasta-dziedzica, Władysława Łokietka, wy­
gnał z Polski i z jego ojcowizny kujawskiej. 
Łokietek rnusiał się z nieledwo żebraczymi 
tłumokami tułać po lasach, a jego żona, Pia- 
ścianka wielkopolska, ukrywać się po stry­
chach młynarzy.

Wacław HI. (1305-6), także „król polski41, 
frymarczył Pomorzem polakiem, któro od­
dawał w ręce katów’ Słowiańszczyzny, mar­
grafów brandeburskicb, ażeby dla Czech wy­
targować Miśnię.
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Potrzebny 
miody pomocnik bu- 
fetowiec. Z prowincji 
mają pierwszeństwo. — 
Oferty: Teofil Nikiel 

Zwierzyniecka 32.

Właścicielom 
domów 

x komfortem 
tak samo jak właścicielom 
wil z ogrodami 
przeprowadzamy sprzedaż 

ich realności 
bezpłatnie 

jeżeli się zgłoszą do nas 
najdalej 

do końca kwietnia 
1319. 356

Pierwsze galicyjskie 
Biuro Informacyjne

Hieronim WEISS 
I Ska 

w Krakowie, Smoleńsk 16, 
tel. 2453.

MIKROSKOPY |
CYSTOSKOPY f
GASTROSKOPY m

357 polecają po cenach fabrycznych
©wtawcy Klinik Uniwersytetu Jagiell. i Szpitali Kraj,

Stanisław BARAN i Ska
Magazyn Instrumentów Łekarsko-Naukowych

KRAKÓW, ul. SŁAWKOWSKA 6.
' .• . : .. .. o

C1G2)

Związek ekonomiczny Kółek rolniczych jg&h. 
w Krakowie, ul. Wiślna 3. MB!!

Dział w
Bławaino-Galanteryhiy | 

poleca po canach znacznie zniżonych:
Materysły na ubrania męskie, damskie 1 dla dzieci.

Jedwabne matsrye czarne i kolorowe. 
Klaty i szarsze na podszewki, Watalina.

Barchany kolorowe i białe, Płótna lniane i konopne grube, 
Płóclonka kolorowe.

Szata i chustki jedwabne.
Chustki na głowę — fllanelkowe i inne.
Koszule męskie, Płaszcze męskie i dla dzie??-
Cbuwie męskie, damskie i dla dzieci.
Ubrania dla robotników i dla chłopców.
Staniczki damskie — batystowe i perkalowe.
Fartuszki, Pończochy damskie i dla dzieci.
Skarpetki męskie, Szelki.
Sienniki, worki, ścierki, ręczniki, — Torby ręczne targowe.
Sukna do wycierania posadzek.
Szpagat cienki i gruby do wiązania.
Sznurowadła do bucików. — Przędza szewska. w 
Kapsle, Zatrzaski, Koronki I Hafty. — Wstążki.
Guziki wszelkiego rodzaju do bielizny, ubrań męskich i damskich. 

Sprzączki, Haczyki. Wieszadła.
Mydełko i artykuły toaletowe Grzebienie, Szczotki, Perfumy. 
Aparaty do golenia. — Nożyczki, Scyzoryki.
Ferby „Palatyn** do farbowania materyi — w różnych kolarach.
Sprzedaż hartowna i detniliczna. Ceny znacznie zniżone......... ..... ..........— £ £ £ 
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15 morgów roli, 5 morgów wikliny, 

dom i stodoła
obok Krakowa, w pobliżu Wisły, nadaj e 
się także do wyrobów betonowych — 
sprzeda Rządowo upoważnione Biuro 
parcelacyjne w Krakowie, Grodzka 2G. 
323 (Może być na spłaty).
AT AT AT AT AT AT AT AT AT AT AT AT ATATATATA

, ... ... __ Nr, 71.■■■«■i i.dbN.dgfouBM. I ,1 , I I . ........................ iilA.k...............

F 1 1 polecaNaswidas 

blachy i naczynia do pieczywa. 
Kompletne wyprawy kuchenne.

Jaworski wSki
g w Krakowie, gl. 24.
gM p I do robót introligatorskich 

do plakatowania i t. d.
------— rozpuszczalny w zimnej wodzie == 
częściowo lub w beczkach, sprzedaje Krakowskie 
Biuro ogłoszeń, Kraków, ul. Ounejewsklego 9. 
Na prowincję wysyłka koleją, loko wagon w Krakowie, 
393 Ile możności nadsyłać własne naczynia.

h"“ " -

I łGZA?4INA uniwersyteckie i
■ adwokackie. System pisemny 

i lekcy o wy.

rtUfUii PflaMiłUt ^ańki feiczerskie
sprzedaje się Kraków, ul-
Gełobia I. 20. — A Rut­

kowski. 102

LOSY do V te> Klasy
LOTERYI KLASOWEJ
350 ze współudziałem

PAŃSTWA POLSKIEGO
poleca Kantor sprzedaży

Braci SAFIER plac Dominikański Ł
Główna wygrana

MILION KORON
Ciągnienie codziennie do 8. maja 1919.

Cena losów: Całego Kor. 200, x/s = Kor. 100,;’ 
ł/4 Kor. 50, */s “= ^or-

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w Krakowie, Rynek 25

——. ""r obecnie   ?■-,

Bank PolskidlaRolnictwa, Handlu i Przemysłu
Podwyższenie kapitału akcyjnego na K. 30»000.000.

■eawaaMffiBKMuaenaanBBmooBrasBeHffiEBSBCKsaMassoBaoBaaBEsoamsEaai
Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemyślu z dnia 18. lutego 1919 r. uchwaGlo 

podwyższyć kapitał akcyjny z K 8,000.000 na K. 30,000.000 przez emisyę nowych 55.000 sztuk pelnowplaconych akcyi po K 400 im. wart, 
przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu i szczegółowych warunków emisyi tych akcyi.

Gdy z powyższej emisyi sztuk 55.000 akcyi im. wart. K. 22,000.000 obejmuje Konsorcyum składające się z kapitalistów 
krajowych na własny rachunek sztuk 30.000 akcyi im. wart. K 12,000.000, przeto zamierzonem jest pozostałe 25.000 sztuk akcyi 
im. wart. K. 10,000.000 przedłożyć do publicznej subskrypcyi przyczem przyznane będzie również dotychczasowym 
akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, iż za 2 stare akeye przypadnie do poboru 1 nowa akcya.

Bliższe warunki odnośnie do wykonania prawa poboru ogłoszone zostaną w swoim czasie.
Celem możliwego zabezpieczenia sobie przydziału sztuk, przyjmuje się już teraz zgłoszenia I wpłaty na po* 
wyższą subskrypcyę sztuk 25.000 imiennej wartości K. £0,000.000 akcyi Banku Galicyjskiego dla Handlu 

i Przemysłu obecnie Banku Poiskigo dla Rolnictwa, Handlu i Przemysłu pod następującemi warunkami:
1) Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K. 500 za każdą akcyę z doliczeniem 5% odsetek od dnia 1. stycznia 1919 r. do dnia wpłaty, zaś dla dotych­

czasowych akcyonaryuszy na podstawie prawa poboru K. 470.
2) Tytułem zadatku złożyć należy K. 150 gotówką na każdą zgłoszoną do objęcia akcyę.
3) Repartycye nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania.
4) Nowe akeye wydane będą akcyonaryuszom w swoim czasie po skonfekeyonowaniu sztuk za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego 

na niszczony zadatek i złożeniem reszty ceny kupna.
5) Na wypadek nieprzydzlelenia akcyi Bank zwróci wpłaconą tytułem zadatku kwotę wraz z odsetkami 2‘/r
6) Nowe akeye uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1. styeznia 1919 na równi z akcyami dotychczasowemu
7) Zgłoszenia przedwstępna i wpłaty zadatków dokonane być mogą do dnia 1S. kwlatnia 1913:

W Krakowie: w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, Rynek 25; — w Filii Banku Krajowego Król. Galicji i Lod. z W. Ks. Krak.; — 
w Filii Banku Przemysłowego dla Król. Galicyi i Lodom, z W. Księstwem Krakowskiem;

we Lwowie : w Banku Krajowym Królestwa Galicyi i Lcdomeryi z W. Księstwem Krak.; — w Banku Przemysłowym dla Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu.316
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